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CZWARTEK 


Radość i duma ludzi radzieckich 


e Wiece i manifestacje w związku z obniżką cen. 
e Sklepy zaspokajają zwiększony popyt 


Uchwała Rady Ministrów ZSRR i KC WKP(b) o noweli 


zniżce cen na 


artykuły spożywcze i towary przemysłowe powitana została radośnie przez całą 
ludhość Związku Radzieckiego, jako nowy wspaniały sukces ustroju socjalisty- 


cznego, kłóry podniesie jeszcze bardziej 
zwycięstwo na 
Komunikat 


oficjalny o nowej zniżce”cen, nadany w godzinach 
nych przez wszystkie rozgłośnie radiowe, 


drodzę ku komunizmowi. 


dobrobyt narodit radzieckiego, jako 
wieczor- 
oblecia! lotem. błyskawicy cały 


Związek Radziecki, budząc powszechną radość i Uczucie głebokiej wdzięczności 
dla Partii Komunistycznej i Rządu Radzieckiego za ten nowy dowód nieustannej 


troski o dobro hidu. 


Zaledwie przebrzmiały ostatnie słowa 
p ) 


komunikatu, a na terenie całego 


Związku Radzieckiego odbyły się sponłaniczne wiece. 


W zakładach przemysłowych Moskwy, Lenin 
gradu, Uralu i Zagłębia Donieckiego, w któ- 
rych nadanie komunikatu zbiegło się z przer- 
wą obiadową zmiany wieczornej, robotnicy na 
zorganizowanych samorzutnie wiecach i ma- 
sówkach dali wyraz swej radości i dumy ziro- 
snącej stale potęgi i bogactwa swojej socjali- 
stycznej Ojczyzny, ostoi pokoju i. bezpieczeń- 
stwa narodów. 

Na wiecu robotników moskiewskich zakła- 
dów „Elektrozawod* młoda przodowniczka pra 
cy Tarhbczenko oświadczyła: „SZCZĘŚCIE NA- 
SZE SPOCZYWA W NASZYM RĘKU. IM 
WIĘKSZĄ WYDAJNOŚĆ PRACY OSIĄGNIE 
MY, TYM BOGATSZY STANIE SIĘ NASZ 
KRAJ. Na nową radosną wieść — oświadczy- 
la Lubczenko wśród spontanicznych okłasków 
zgromadzonych robotników — odpowiemy dal 
szym wzmożeniem współzawodnictwa socjali- 
stycznego”. - 

NA wszystkich wiecach i fmasówkach robota 
nicy radzieccy wypowiedzieli się za dalszym 
wzmożeniem. wydajności pracy, za dalszymi 
osiągnięciami produkcyjnymi. 

Na zebraniu robotników potężnych zakładów 
maszynowych w Świerdłowsku wśród olbrzy- 
miego entuzjazmu zebranych powzięto uchwa- 
łe, by wyrazić Komitetowi Centralnemu WKP 
(b), Rządowi Radzieckiemu i osobiście Józe- 
lowi Stalinowi głębokie podziękowanie i go- 
rącą wdzięczność za serdeczną troskę o ludzi 
radzieckich. W przyjętej uchwale uralscy bu- 
downiczowie maszyn stwierdzają z dumą, iż w 
sukcesach Ojczyzny socjalistycznej znajduje 
się również ich wkład, W odpowiedzi na nową 
obmiżkę cen robotnicy uralscy odpowiadają dal 
szym wzmożeniem współzawodnictwa pracy i 
nowymi sukcesami produkcyjnymi. 
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100-a spółdzielnia 
— na wsi dolnośląskiej — 


W gromadzie Żelazny Most w pow. 
Lubin, odbyła się uroczystość z okazji za 
lożenia setfmej spółdzielni - produkcyjnej 
na Dolnym Śląsku. Chłopi — założyciełe 
postanowili nazwać nowopowstałą spół- 
dzielnię Ti typu im. Romana Zambrow- 
skiego. $ 

Przewodniczącym  spółdzielnt obrano 
małorolnego chłopa ob. Mariana Sorokę, 
znanego z pracy społecznej i politycznej 
i cieszącego się dużym autorytetem wśród 


sastadów. 


Władze holenderskie 


boją się akcji narzecz pokoju 

Ż Hagi donoszą. że delegacja Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, która przybyła 
Ho Hagi w celu wręczenia propozycji pokojo 
wych parlamentowi. holenderskiemu, została 
hrutalnie aresztowana przez policję: holender 
ską i przetrzymana w. komisariacie ok. 24 
godzin. 

Na wiadomość o niesłychanym potraktowa- 
niu członków delegacji <Xongresn Pokoju, 
odbył się w Amsterdamie wielatysięczny wiec 
protestacyjny ludności. 


dla dzieci włókniarzy 
W celu uczczenia Międzynarodowegń 
Dita Kobiet. Zarząd Główny i 
urządził w Kolumnie pod Łodzią wspa- 
niale wyposażony dom wypoczynkowy 
dła dzieci włókniarzy. 
W okresie i 


nanmiieści sie około 45 dzieci. 


jednego turnusu w domu 


Zobowiązania produkcyjne w odpowiedzi na 
obniżkę cen podjęli również robotnicy Lenin- 
gradu i Kijowa, Ałma-Aty i Taszkientu, Rygi 
i Dniepropietrowska i wielu- innych miast i 
ośrodków przemysłowych. 

Stachanowiec Bazylewicz na wiecu w wiel- 
kich zakładach im. Kirowa w Leningradzie 
oświadczył: „Wbrew anglo - amerykańskim 
podżegaczom wojennym, opanowanym nienawi 
Ścią do naszego miłującego pokój państwa, po 
tęga Związku Radzieckiego rośnie z każdym 
dniem, Wyrazem tej potęgi jest właśnie uchwa 
ła Rady Ministrów ZSRR i KC WKP(b) o no- 
wej. zniżce cen. i 


Na licznych zebraniach i wiecach, które od- 
były się w kołchozach, sowchozach i stacjach 


maszynowo -traktorowych pracownicy  rolni- 
ctwa socjalistycznego stwierdzili, że  dołożą 


wszelkich starań, by zapewnić obfitość arty- 
knłów rolnych w kraju. | 
W. sklepach radzieckich, -w amięstach $ 


wsiąch panuje niezwykle ożywienie. Gospody- 
nie domowe gromadzą się przed ladami i wy- 
stawami, zapoznając się z nowymi cennikami, 
Pantje powszechne przekonanie, że ostatnia 
obniżka cen; przy jednoczesnym utrzymaniu 
dotychczasowych zarobków wpłynie poważnie 
na zmianę budżetu każdej rodziny i umożliwi 
wyższy poziom życia. Daje się zauważyć 
wzmożony popyt na najwyższe gatunki pro- 
duktów, na doborowe wędliny, konserwy, kom 
poty, wyroby eukiernicze, owoce itd. Ożywiony 
ruch panuje również w sklepach towarów 
przemysłowych, w których dużym popytem cie 
szą się wysokogatunkowe tkaniny wełniane, 
obuwie, galanteria, odbiorniki radiowe, apara- 
ty fotograficzne itd. 


Świadectwo wyższości 
systemu socjalistycznego 


„lzwiestia* drukują artykuł wstępny 
w związku z nową obniżka cen, w którym 
m. in. czytamy: 


Stała troska Rządu Radzieckiege o po- 
myślnmość całego narodu, jest zasada rożwo 
ju socjalizmu. ` 

U nas, w Związku Radzieckim nie istnie- 
je i nie może istnieć bezrobocie i zwiążame 
z nim bolączki. Nie istnieją i nie mogą 
istnieć kryzysy i towarzyszące mu plagi. 
Natomiast w krajach kapitalistycznych za 
sada „rożwojw' jest wzrastająca ptupery- 
zacja mas pracujących. Świat kapitalistycz 
ny liczy dziś 40 milionów całkowicie t czę» 
ściowo bezrobotnych, szeregi ich stale ro- 
sną. 

Zaostrzający się kryzys gospodarczy nie 
sie masom pracującym krajów kapitali- 
stycznych nowe, niezliczone cierpienie, Kur 
czy się katastrofalnie stopa życiowa szero- 
kich. rzesz ludności. Masy pracujące kra- 
jów zmarshallizowanych odczuwają na 
własnej skórze skutki zgubnej polityki 
swych kapitalistycznych rządów. 

Na tle tych faktów jeszcze wyraźniej 
uwypuklają się sukcesy kraju rudzicckie- 
go; jeszcze bardziej uwydatnia się cała 
wyższość systemu socjalistycznego. 


Podane przez dzisiejszą prasę wiadotna- 
ści o zebraniach i wiecach radzieckich lie 
dzi pracy świadczą, że naród radziecki przy 
jął wieść o uchwale Rady Ministrów i KC 
WKP(b) z ogromną radością, z uczuciem 
gorącej wdzięczności dla Partii t Rządu. 


Inspekcja Ochrony Rynku 


— nowym orężem ofensywy antyspekulacyjnej 


W celu koordynacji kampanii antyspe- 
kulacyjnej, Ministerstwo Handlu Wew- 
nętrznego powołało ostatnio Inspekcję 
Ochrony Rynku, której zadaniem jest za- 
bezpieczenie konsumenta przed  oszus- 
twem, walką ze spekulacją i kontrolą pra 
cy aparatu handlowego. 

Do; zadań nowopowołanego organu nale 
ży także systematyczna obserwacja rynku 
oray, kontrola uspołecznionej i prywatnej 
sieci detałiemej, Oddriały Inspekcji kontro 


Robotnicy francuscy walczą 


Strajk obej 


lować będą prawidłowość dystrybucji oraz 
przestrzeganie cen i marż zarobkowych. 
Współdziałając z Komisją Specjalną i or- 
ganami kontroli społecznej zapobiegać be 
dą przejawom spekulacji. 

Inspekcja Ochrony Rynku zobowiązana 
zostałą do sygnalizowania istotnych bra* 
ków towarowych i niedomagań w pracy 
aparatu handlowego, by w ten sposób przy 
czynić się do bardziej sprawnego zaopatry 
wania sieci handlowej w towar. 


Społeczeństwo okazuje pomoc i wyraża solidarność ze strajkującymi 


Jak donoszą z Paryża, fala strajków wdby- ków strajkujących we Francji 


przekracza 


wanych pod hasłem walki o miesięczny doda 300 tysięcy, Liczba ta bez przerwy wzrasta. 


tek wyrównawczy w wysokości 3 tysięcy fran 


W samym tylko okręgu paryskim strajkuje 


ków, przybiera stale na sile. Wedhug prowi- | już 180 tysięcy matelowców. Do strajku przy 
zorycznych obliezeń, ogólna liczba prucówni (łączyli się pracownicy fabryk Termine, Me- 
š z 


Rząd francuski wysłał wojsko dla okupowania portów w których robotnicy odmawiają 
ładowania broni. Na zdjęciu — okupowany port w Nicei. 


Ape! 


wiat. Komitetu Pokoju 


przekazany przewodniczącym obu izb 
parlamentu włoskiego 


Do Rzymu przybyła z Paryża delegacja Sta 
lego Komitetu światowego. Kongresu 'Obroń- 
ców Pokoju. Delegacja została przyjęta przez 
przewodniczącego senatu Bonomiego i prze- 
wadniczącego Izby Posłów Gronehiego. 

Dciezacja składa się z następujących osób: 


ZZPPWł ‘deputowany. francuski d'Arbotussier, pisarz pol 


ski Twaszkiewicz, ksiądz Boulier, poseł belgij 
ski i przewodniczący związku zawodowego vo 
botników portowych Van den Branden, wybit- 
ny lotnik francuski Servoz, sekretarz związ 
ków zawodowych St, Nazaire — Louis Quen- 
herve i Angielka Nora Woster. 


Do Rzymú ma również. przybyć pisarz ra- 
dziecki Tichonow. 

Obaj przewodniczący izb przyjęli delegatów, 
którzy przekazali im apel Światowego Komi- 
tetu. Obrońców Pokoju. 

Członkowie delegacji wzięli nastepnie udział 
w przyjęciu, wydanym na ich cześć przez po- 
słów włoskich. W*imieniu Izby Posłów powi- 
tał delegatów Pietro Nenni, Przemawiali na- 
stępnie inni delegaci, między innymi równieź 
Jarosław Iwaszkiewicz, który wzniósł toast na 
cześć przyjaźni pomiedzy narodami i obrony 
pokoju. 


cautix Eddi w Paryżu, Sift, Gambin i inne 
w Boulogne oraz szereg fabryk podparyskich. 

15 proc. robotników, zatrudńionych na lot 
nisku Orly pod Paryżem wypowiedziało się 
za strajkiem. W departamencie Dux strajku- 
ją 32 tysiące metalowców, w tym 11 tysięcy 
w fabryce samochodów Peugeot w Sochaux. 
Liczba strajkujących wzrosła we wtorek do 
22 tysłęcy. 

W Marsylii strajkuje 8 tysięcy robotników. 
W departamencie Nord stanęły 33 fabryki. 
Ruch strajkowy rozszerza się również w prze 
myśle budowlanym. W okręgu paryskim do 
strajku przystąpiii we wtorek pracownicy 7 
dalszych przedsiębiorstw budowlanych. Na 
zaporze wodnej w Donzeres — Mondragon 
departamentu Vaucluse 6 tysięcy robotników, 
zrzeszonych we wszystkich organizacjach 
związkowych przystąpiło do strajku. 

Artyści, robotnicy i pracownicy administra 
cyjni teatrów państwowych postanowili roz 
począć strajk, jeśli rząd nie przyzna im pod 
wyżki płac. 

W ogromnej większości zakładów pracy, w 
których strajk jeszcze sie nie rozpoczał, odby 
wają się głosowania z udziałem wszystkich 
organizacji związkowych. Ostateczne wyniki 
referendum wśród pracowników metra i auto 
busów paryskich nie są jeszcze znane. Z da 
tychczas ogłoszonych rezultatów wynika, że 
personel techniczny niemal w 100 proc. wypo 
wiedział się za strajkiem. 


Wbrew antyrobotniczej postawie rządu, 
który m, in. zamierza ograniczyć prawo dn 
strajku, na terenie całego kraju rozwija sig 
samorzutnie akcja solidarności ze strajkują- 
cymi robotnikami. 

Rada miejska w St Denis przyznała jedno 
zgłośnie 5 milionów franków na pomoc dla 
strajkujących. 

Rada miejska w Drancy posłanowiła rów- 
nież wyasygnować na teñ cel 1.500 tysięcy 
franków. 

Rada miejska Issy-les — Moulineeux przy- 
znała strajkującym bezpłatne posiłki. 

Chłopi i drobni kupcy w wielu okteraćr 
solidaryzują się ze strajkujacymi róbotnika- 


mi zaovatrujac ich bezovłatnie w żywność. 
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muje 300 tysięcy osób 
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- riekorzystnym świetle. 


STR. 2 


Po nowej obniżce ceń ; 


Przyśw 


Pa 
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„EAFRLDS ILUSI KOW ANY” 


eca nam przykład ZS 


Tylko w ustroju sócjalistycznym możliwy 


jest 


wżrost dobrobytu wszystkich obywateli 


Dwie uchwaly Rady Ministrów ZSRR: |spokajanie potrzeb wszystkich lydźzi pra 


ö trzeciej po wojnie obniżce cen i oparciu 
rubla na bazie złota fo nowy, wspaniały 
triumf gospodarki socjalistycznej, tò po” 
twierdzenie „głębokiej słaszności stalinow= 
skiej tezy, że w konkurencji z gospodar- 
ką kapitalistyczną socjalizm jest absolut- 
nie pewien zwycięstwa: to dowód, że je- 
dynie gospodarka socjalistyczna zapewnia 
masom pracującym stałe, nieprzerwane 
podnoszenie poziomu życia aż do realizacji 
komunistycznej zasady: „każdemu według 
jego potrzeb“ — włącznie. 

Zaledwie cztery lata minęły ód chwili, 
gdy ludzie radzieccy pod kierownictwem 
WKP(b) przystąpi do realizacji planu 
pierwszej powojennej pięciolatki stalinow 
skiej. W ciągu tych lat odbudowano kraj 
z potwornych zniszczeń wojennych, upo- 
rządkowano system pieniężny, zniesiono 
System kartkowy, podniesiono o ponad 40 
proc. przemysłową produkcję przedwójen 
ną z roku 1940, i trzykrotnie obniżono 
wydatnie ceny w Związku Radzieckim, 
tzn. trzykrotnie podniesiono wydatnie re- 
alnie zarobki wszystkich ludzi radziec 
kich, Dzięki pierwszej obniżce cens w koń 
cu 1947 roku ludzie radzieccy zyskali 86 
miliardów rubli rocznie, Dzięki drugiej 
obniżce cen dn. 1 marca 1949 roku ludzie 
radzieccy zyskali 71 miliardów rubli ro- 
cznie, dzięki obechej, trzeciej obniżce zys 
kują dalsze 110 miliardów rocznie. W wy 
niku tych trzech obniżek cen zdolność na- 
bywcza rubla wzrosła niepomiernie, pod 
niósł się kurs rubla w porównaniu z kur- 
sem walut zagranicznych. Rubel radziecki 
stal się pierwszą waluta świata. 

W tym samym czasie wę wszystkich kra 
jach Kapftalistycznych ze Stanami Zjsdno 
czońymi na czele spada poziom produkcji, 
mnożą Się szeregi bezrobotnych; wz 
drożyzna, postępuje. proces. pauperyzacji 
mas pracujących. Nowe widmo kryzys 
krąży nad krajami kapitalistycznymi, wi 
dmo bankructw, nędzy i bezrobocia, 

Jak to się dzieje, że podczas gdy w 
Związku Radzieckim i krajach demokracji 
ludowej tylko ponurym wspomnieniem 
stała się klęska bezrobocia: w Stanach Zje 
dnoczonych i w innych krajach kapitali- 
stycznych szybko podnosi się w górę krzy 
wa bezrobocia? Jak to się dzieje, że w 
Związku Radzieckim stale, planowo pód- 
nosi się poziom życia wszystkich: obywa- 
teli, podczas gdy w krajach kapitalistycz 
nych poziom życia mas pracujących stale 
się obniża? 

Zdecydował o tym i decyduje zrealizo 
wany w Związku Radzieckim ustrój Soc 
jalistyczny, ustrój sprawiedliwości społe- 
cznej. ustrój nie znający wyzysku człowie 
ka. przez człowieka. Wzrost dochodu na- 
rodowego jest udziałem wszystkich ludzi, 
a nie małych grup kapitalistycznych, Za- 


Codzienna nomwelka. „Expressu“ 
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cy Stwarza z kolei konieczność stałego, nie 
cgraniczonego rozwoju gospodarczego, 
tzn. absolutne wyłączenie możliwości kry 
zysów ekonomficznych. 

Takie wyniki dało zrealizowanie ustro 
ju socjalistycznego w Związku Radziec- 
kim, słynne pięciolatki stalinowskie. które 
uczyniły z pierwszego kraju socjalizmu, 
pierwsze mocarstwo Świata, kraj wzrasta 
jącego stale dobrobytu człowieka pracy. 

„Historia — pisał Stalin o okresie pier 
wszych pięciolatek — nie znała jeszcze ta 
kiego olbrzymiego rozmachu nowego bu- 
dównictwa przemysłowego. nie znała jesz 
cze takiego patósu nowego budownictwa, 
takiego bohaterstwa pracy milionowych 
mas klasy robotniczej”. 

Bohaterska praca ludzi radzieckich pod 
przewodem WKP(b) i~ kierownictwem 
Stalina przyniosły wspańiałe owoce w po 
$taci stałego wzrostu dobrobytu ludzi ra 
dzieckich. Ostatnia obniżką cen 


że w ciągu jednej fogy poziom życią tti- 
dzi radzieckich wzrósł przeciętnie o 20— 
25 proc. Oznacza to; że każdy człowiek 
radziecki, może kupować więcej chleba, 
mięsa, ryb, win, materiałów  włókienni- 
czych: obuwia, papierosów itd, itd. 

Każdy człowiek radziecki może zaspo* 
koić więcej potrzeb o charakterze luksu- 
sowym, Czy jest drugi kraj w świecie, któ 
ry zdolny byłby do tak wspaniałych osią- 
gnńięć? Czy jest drugi ustrój poza socjaliż= 
mem: który by lepiej dbał o człowieka pra 
cy? 

Masy pracujące całego świata. a wśród 
nich naród polski z radością, otuchą i na 
dzieją patrzą na każdy nowy sukces Zwiąż 
ku Radzieckiego. Przykład WKP(b), przy 
kład Związku Radzieckiego przyświeca 
kłasie robotniczej w krajach, które weszły 
na drogę budowy społeczeństwa socjalisty 
cznego i klasie robotniczej stojącej W o- 
strej walce przeciwko rządom kapitalisty- 


oznacza, | cznvm. 


daje Pań dokładnie, gdzie pragnałby odbyć 
kurs. Sądzimy, że ze względu na wiek Pana, 
nie byłoby wskażane opuszczać Miasta, w któ 
rym Pan miesżka, tym bardziej, że o miesz- 
kanie w Łodzi jest b. trudno. Dobrze byłoby, 
gdyby zainteresował się Pan innym zawo- 
dem, jak nb. wikliniarstwem. Pozdrawiamy 
serdecznie i prosimy o dalsze wiadomości. 
* * 


* 

NIESZCZĘŚLIWA: Podziełamy w zupełno- 
ści pogląd Pani, źe zwracanie się do obcych 
z prośbą o napisanie listu i stawianie krzy- 
żyków zamiast padpisu — jest ambarasują- 
ce i przykre. Dlaczego nie korzysta Pani z 
wielkiej akcji szkoleniowej dla analfabetów? 
Trzeba wrtószcie zerwać z fałszywym wsty- 
dem. Po odbyciu kursu nie będzie musiała 
Pani korzystać z uprzejmości i zbędne będzie 
wfajemniczanie obcych w swoje osobiste spra 
wy, jak to z konieczności ma miejsce teraz, 
kiedy nie umie Pani sama listu napisać. Dla 
tego też pozostaje jedyna droga. Zapisać się 
na jeden z kursów, a przekona się Pani nie- 
bawem, że troski obecne szybko się skończą. 
Życzymy dobrych osiągnięć. 

o - * X% 

MATURZYSTKA: Radzimy zwrócić się do 
Związku Zawodowego Literatów. 

z * * 

WASILEWSKI HENRYK i GIENEK z CZĘ 

STOCHOWY: Rejońowa Komenda Uzupeł- 


| 
TYL WŁADYSŁAW — OSTRÓW: Nie po- 
k: udzieli Panom niezbędnych informacji. 


W każdej fabryce 


Społ 


Robotnicy 


ezni 


skontrolują, czy przepisy o bezpieczeństwie i higienie 


inspekto 


rzy pracy 


pracy są przestrzegane przez administrację 


Zabezpieczenie robotnikom  właści- 
wych warunków pracy jest doniosłym 
preblemem gospodarczym i społecziiym 
Polska Ludowa. przejęła w spadku po 
rządach kapitalistycznych zakłady prze- 
mysłowe pozbawione niekiedy najprosgl- 
szych nawet urzydzeńń ochronnych i sa- 
nitarnych, Również Państwowa. [nspex- 
cia Pracy nie mogła spełnić wielsich za 
«ań. jakie postawiią przed nią władza 
Irdowa, gdyż pusiadała zbyt szezupie 
kadry. tylko dorywczo mogła stykać sig 
z zakladami precy, 

Warunki należytera rozwoju inspek. 
cji pracy stwarza dopiero uchwalona na 
ostatnim posiedzeniu Sejmu ustawa, któ- 
rej projękt wniosła grupa posłów-działa- 
czy związkowych 

W ten -sposób zostały zrealizowane 
uchwały Il Kongresu Związków Zawodo- 
wych, który w obradach swych wiele 
miejsca poświęcił sprawom bezpieczeń. 
stwa i higicy pracy. a 

Nówa Ustawa, nie naruszając uprav- 
nień i funkcji Państwowej Inspekcji Pra 
cy, powołuje do życia społeczną inspek- 
cję pracy, którą przekazuję Związkom 
Zawadwym powierzajac wiele poódstawo 
wych decyzji w tym wzelędzie CRZZ. 


: Mark Twain 


Prelekcja 


Nikt z nas nie lubi wystawiać się w 
Jednakże mie- 
kiedy szczere wyznanie całej prawdy da- 
je człowiekowi znaczną ulgę, 

W danym wypadku chciałbym dać fol- 
ge swojemu zbolałemu sercu. Jednakże 
przyznać muszę, że w tei chwili kieruję 
sie raczej chęcią ściagnięcia gromów 
"burzenia na pewnego mlodego dżentel- 
mena, niż pragnieniem, ażeby zbolałą 
noja duszę napełnić cudownym balsa- 
mèm pociechy. 

Przypominacie sobie z całą pewno- 
ścią, szanowni czytelnicy, że nie tak 
dawro wygłaszałem bezpłatnie szereg 
odczytów na korzyść młodych dżentelme 
nów Towarzystwa X. 

Prosze sobie wyobrazić, że pewnego 
dnia, kiedy miałem wygłosić jedną z 
moich prelekcji, zgłosił sie do mnieepe- 
wien członek wspomnianego towarzy. 
stwa i zaczał mi opowiadać, że wuj je- 
so wpadł w zupełną apatię, graniczącą z 
melancholia, Że nic nie jest teraz w 
stanie wywrzeć na nim jakiegokolwiek 
wrażenia, że nie ma siły, która mogłaby 
go wyrwać z tego stanu moralnego i 


umysłowego osłupienia, i 
Pełen rozpaczy młodzieniec zwracając 

się do mnie, zawołał ze łzami w ocząch. 
— Och, gdybym mógł choć jeden raz 

jeszcze 


w życit uirzeć uśmiech 


nal Przyzotuie na najbliższy mój odczyt 


ustach mego nieszczęśliwego wuja! O. 
gdybym choć jeden raz jeszcze zobaczył 
lzy wzruszenia, płynące z jego óczu! 

Do głębi wzruszony opowiadaniem 
młodegó dżentelmena, postanowiłem 
przyjść mu z pómócą, 4 

Łagodnie położyłem rękę na jego ra- 
mienią i powiedziałem. 

— Niech pań przyprowaśdzi swego wu 
ta na mój najblizszy odczyt. Podejmuje 
się rozweselić go i wyrwać z tej jego 
strasznej apatii! 

Miadzieniec gorąco uścisnął mi rękę. 

— O, gdyby się to panu rzeczywiście 
udało! Gdyby pan osiągnął ten sukces, 
zyskałbyś sobie dozgonną wdzięczność 
moją i całej mojej rodziny: albowiem 
wszyscy kochamy tak bardzo tego bied- 
nego, nieszczęsnego starca! 

Zaraz potem zasępił się i pochylił gło 
wę. ć 

a Czy jednak, o nasz dobroczyńco, 
uda się panu pobudzić do śmiechu tego 
nieszczęśnika? Czy dókona pan tej sztu 
ki, ażeby zmusić do płaczu oczy, które 
już dawno, bardzo dawno zapomniały, 
co ło Są izy? 

Smutek szlachetnego młodzieńca wzru 
szył mnie do głębi. j 1 

— Synu mój! — rzekłem poważnie — 
przyprowadź tylko do mnie težo starca! 


arse | tu, wyłaziiem 


ziach 


W każdym zakładzie pracy powołani 
będą drogą wyborów zakładowi spole- 
czni inspektorzy pracy, którzy sprawo- 
wać bèda swoje funkcje przy pomocy spo 
łecznych inspektorów oddziałowych i 
grupowych. 


Do: zakresu działania zakładowego in. 
sektora pracy należy kontrola przestrze 
gania przez adiministrację przedsię- 
biorstwa przepisów prawa, postanowień 
układu zbiorowego i regulaminu pracy w 
zakresie bezpieczeństwa i higieny. Obo- 
wiązkienr inspektora spolecznego jest 
zwracanie uwagi kisrownigtwu zakła. 
Jù na wszelkie uchybienia w tym wzglę. 
dzie. 

W razie. gdy dyrekcja fabryki lub 
przedsiębiorstwa nie weżmie pod uwagę 
słusznych wskazań. inspektora spowodit. 
fe to pociągnięcie kierownictwa zakładu 
do odpowiedzialności  karno-administra 
cyjnej przez państwowego inspektora 
pracy. 

Nowa stawa roższerza zatym kadry 
spekei pracy o wicłótysięczne rzesze 
robotników, którzy znając doskonałe wa 
ranki prodaxcji w poszczególnych gałę- 
przemysłu, beda najlepiej. najbar- 


nat takich dowcipów. że rozśmieszą go 
dne z'cała pewnościa, jezeli nieszczęśnik 
ten posiada choć odrobinę zdolności do 
śmiechu! Jeżeh zaś dowcipy te nie wy. 
Wółaja pożądanego skutku, piiszczę W 
rich inne, które albo zmusza go do pła- 
czu, a!lbó poółożą trupem na miejscu... 
Stać się musi jedno z dwojga: taka be- 
dzie nieodparta siła moich słów! 

W tym miejscu młodzieniec przerwał 
mi móją przemowę. Wzruszony zaczął 
mnie obsypywać błogosławieństwami, 
zapłakał rzewnie, polożywszy głowę na 
moim ramieniu a potem poszedł do swo- 
jegorwufa,.. 

Nadszedł ezici odczytu. Młody dżen- 
telmen usadowił swego wuja na wprost 
mnie w drugim rzedzie foteli. ja zaś przy 
stąpiłem natychmiast do dzieła uzdra- 
wiania nieszczęsnego starca. 

Najpierw — zezując w jego stronę — 
puściłem w ruch dowcipy lżejszego ša- 
libru, nastepnie przeszedłm do bardziej 
pikantnych. Nie spuszczając go z oczu 
ciskałem zpane wytarte, spleśniałe od 
starości ddwcipy, to znów zasypywałem 
go garściami nowych nieznanych iskrzą 
cych się humorem i werwą. 

Starzec był niewzraszony, pomnąc jeJ 
nak na obietnicę jaką dałem szlachetne- 
mu młodzieńcowi, nie kapitulowałem. 

Wpadłszy w trans, przypuściłem atak 
do bezduszriej mmózgownicy starca. Ata- 


kowałem go raz w raz to od lewego, to osdi. 


prawego skrzydła raz z frontu, raz od 
tyłu. Oblewałem sie strumieniami po- 
wprost ze skóry. Szala- 


dziej precyzyjnie i troskłiwie spełniać 
funkcje inspektorów pracy. 

W związku z tym Związki Zawodowe 
stają wabec wielkiego, zadania Wyszko- 
lenia spoleeżnych inspektorów pracy i po 
stawienia tej funkcji na wysokim pozio. 
mie. Pićrwsze takie krrsy powsłaną rów 
nież w Łodzi, k 

Jednakże usiawa © społegznej inspek- 
cji pracy, prócz donioslego znaczenia zá 
wódaowego, nióralńego i wychowawcze- 
go ma również duże znaczenie gospo- 
oatcze, Przy realizacji Plann G6-letniego 
powstanie bowiem wiele nowych ząkła- 


dów przemysłowych, a znaczna część 
starych zostanie wnowocześniona. Roz- 


budowa inspekcji pracy oraz wielkie in- 
westycje w dziedzinie urządzeń ochron- 
nych niewątpliwie zmniejszą poważnie 
slraty wywałane nieszczęśliwytmi wypad 
kami pizy pracy i zwiększając wsród 
robolników poczucie bezpieczeństwa — 
przyczynią się do podniesienia wydajno. 
ści produkcji. 

Ustawa o spolecznej inspekcji pracy 
jest więc jednym z ważniejszych aktów 
ustawodawczych, które stwarzają ramy 
organizacyjne dla pomyślnego wykona- 
nią Pianu 6-lelniego. 


| łem; z rozpaczy — ale wszystko na próż- 
no! Starzec pozóstał obojętny, niewzru- 
szyny. Ani razu nie udafo mj się wy- 
wołać na jego ustach chociażby śladu 
uśmiechu, ani wycisnąć chociaż jednej 
iezki 7 jego Oczu, 

Wprost oszołomiony, zdruzgołany, za 
kończyiemi śwojda prelekcje szalonym, 
niezrównaym lajerwerkiem numoru, pal 
nałem wręcz horendalnie wstręinym dow 
cipe: prosto w twarz bezdusznego słar- 
ca — zbity zupełnie z tropu, śmiertelnie 
wyczerpany — upadłem nieprzytomny 
na krzesła. 

Prezes Towarzystwa X zbliżył się do 
mie niespokojnie i skrópił mi głowę 
zimną wodą. 

— Czego się pan właściwie tak dener 
wowa! pod sam koniec swojego odczy- 
tu? — zapytal. 

— Chciałem rozśmieszyć tego oto sta- 
rego nieszczęsnego durnia, tam w dru- 
gim rzędzie ioteli — odpowiedziałem ze 
skargą w głosie. 

Prezes spojrzał na mnie najpierw ze 
zdziwieniem, polem ze współczuciem, a 
potem rzekł powoli, 

— O. jeżeli tak, to zabiegi pańskie by. 
ty zupelnie bezcelowe... Musi pan bo- 
wiem wiedzieć, że ten ezcigodny słaru- 
szek jest głuchy jak pień, a w dodatku 
ślepy jak borsuk... 

Niech teraz szanowni czytelnicy raczą 
osądzić sami, czy ów siostrzeniec postą- 
pil ze mną szlachetnie? 

“ium. A. 
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SOBEK: — Czy pan pozna tego go- 


„.. a woda kapie! 


Artykuły i apele nie pomogły: łodzianie nà- 
dal szastają wodą, stawiając władze w kłopot- 
liwej i ciężkiej sytuacji. 

Chodzi tu o wodę miejską, płynącą rurocią- 
gami ze studni głebinowych do domów, włą- 
czonych do miejskiej sieci wodociagowej. Bo 
właśnie tej wody jest najmniej, a to dlatego, 
że trzy istniejące w Łodzi studnie giębinowe 
mają ograniczona wydajność, a mądra mak- 
syma głosi, że z pustego i Salomon nie nałe- 


je. 

Maksyma mtaksymą, a łodzianie nie zwra- 
cają na nic uwagi, marnotrawiąc „płynne zło- 
to“. 

Przeważnie dzieje się to w ten sposób, że 
woda ucieka bezużytecznie poprzez nieszczelne 
krany, kapiąc kropla po kropli przez cała do- 
bę. Lokatorzy wiedzą, że krany są popsute, 
ale nie śpieszą się z naprawą, „bo to przecież 
nie kosztuje!”, 

Postępowanie typowa egoistyczne i szkodli- 


we, Jak nam bowiem komunikuja w Miejskich: 


Zakładach Wodociągów i Kanalizacji, sytuacja 
przedstawia się obecnie w ten sposób, że chcąc 
zapewnić potrzebne ilości starym odbiorcom, 
nie można nawet myśleć o dostarczeniu jej no- 
wym. 

Na poszczególnych ulicach ułożono rurocią- 
gi szereg domów włączono do sieci, ale cóż 
z tego? Wody nie ma, a nie ma jej dla jed- 
nych wówczas, gdy inni wylewają ją niepo- 
trzebnie, 

Swego czasn, pisząc o tym marnotrawstwie, 
podaliśmy wykaz domów, których lokatorzy 
biją rekordy w tej dziedzinie, Obecnie zain- 
teresowaliśmy się, czy nasz artykuł odniósł 
jakiś skutek. I cóż się okazuje? Oto prym 
dzierżą nadal lokatorzy demu przy ul. Ban- 
durskiego 8, gdzie na dobę przypada na jed- 
nego lokatora po 380 litrów, a więc po 38 wia 
der wody. J 


SOBEK: — No gdzie on jest? 


IN 
ze 


SOBEK: — Omytkowo włożyłem ka- 


Św. Biurokracy przy pracy 
m a LJ 


Czy nie lepiej - „Gastronom ? 


Papierkowy styl pracy spowodował, że łódzka „Syrena“ i „Grand= 
Cafe od miesięcy stoją niewykorzystane 


Roboty utknęły w miejscu wskutek braku... 150 tysięcy złotych 


Do czego może doprowadzić bezdusz- 
ny, papierkowy, biurokratyczny styl pra 
cy — możemy się najlepiej przekonać 
na przykładzie łódzkiej kawiarni „Syre- 
ną” w Grand-Hotelu. 

W czerwcu ub. roku „Syrena” zam- 
knęła swe podwoje „w celu wykonania 
szybkiego, nieodzownego remontu”. Od 
tego czasu. jak nie trudno obliczyć, mł- 
nęło już dzewięć miesięcy, a kawiarnia 
jak była — nadal jest zamknięta na sie- 
dem spustów, ` 

Jaka jest 
tempa pracy? Przecież w ciągu tych 3a- 


mych dziewięciu miesięcy, które nie 
wystarczyły na odnowienie jednego, nie 
wielkiego zresztą lokalu, w Warszawie 
wzniesiono dziesiątki nowych wspania. 
łych budynków, 

Przyczyna jest prosta: do pracy wmie 
szał się Św. Biurokracy. 

Kawiarnię „Syrena” remontuje kie. 
rownictwo działu gastronomicznego Po- 
wszechnego Doniu Towarowego w Lo- 
dzi, Mimo pewnej nieudolności tego kie- 
rownictwa, robota byłaby już niewątnii- 


przyczyna tego żółwiego | wie zakończona, gdyby nie to, że każdy 


najdrobniejszy nawet wydatek wymaga 


Dalszy krok do usprawnienia lecznictwa 


Komisie Ubezpieczeniowe 


powstaną przy większych zakładach pracy 


Jak już donieśliśmy, w niedługim cza. 
sie powstanie Zakład Lecznictwa Prà- 
cowniczego, który przejmie od ZUS-u 
całokształt ubezpieczeniowego leczenia 
pozostawiając mu jedynie wypłaty świad 


ubezpieczonymmi a Ubezpieczalnią, ułat- 
wiając uzyskanie świadczeń i współdzia. 
łając w usuwaniu braków w pracy nie- 
których lekarzy. Komisje'zajmą się rów 
nież organizacją koleżeńskiej opieki nad 


Ch S 


SOBEK: — Więc daj pan kawę! 
OB.: — Kawy pan nie dostanie, tylko 


ścia, któremu omyłkowo włożyłem do| WACEK: — Muszę sie rozejrzeć... wę do pańskiego kosza... , e 

koszyka kawę? SOBEK: — No to prędzej!... OB.: — Więc to pana kawa? Świetnie! | pewien ekwiwałent w postaci kary za 
WACEK: — Ależ oczywiście! WACEK: — Jest! Widzi pan tych| A myśmy się tak głowili, kto jest jej| spekulację! Jestem delegatem Komisji 
SOBEK: — Pan mi go pokaże! trzech? To jest ten w środku! właścicielem! Specjalnej! 


akceptacji ze strony naczelnej dyrekcji 
PDT w Warszawie a naczelna dyrekcja 
jakoś nie kwapi się z zakończeniem iej 
sprawy. 

Dość powiedzieć, że obecnie robota 
utknęła na martwym punkcie z tego po- 
wodu, że brak jest... 150 tysięcy złotych, 
o które miejscowy PDT alarmuje bez- 
skutecznie Warszawę od kilku tygodni! 

Suma ta potrzebna jest na drobne wy 
datki — na dołączenie gazu, na dopro- 
wadzenie wody do expressu przyrządza- 
iqcego kawę, na polakierowanie stoli- 
ków i krzeseł, oszklenie drzwi itp. 

List za listem wędruje do Warszawy, 
ale wszystko to nie odnosi Żadnego 
skutku. Mało tego. Naczelna dyrekcja 
PDT nie zaakceptowała jeszcze rachun- 
ków za dawno już wykonane prace przy 
urządzenu „Malinowej”, a nawet „Ti. 
voli”, które to lokale czynne sa już od 
wielu miesięcy. Niektórzy rzemieślnicy 
nie otrzymali jeszcze należności za pra- 
cę toteż nic dziwnego, że obecnie w 
ogóle nie chcą słyszeć o jakimkolwiek 
zamówieniu od zwiekającej z zapłatą 
lirmy. 

Wszystko to zakrawa na skandal, Nie 


i ery się priania po co tym R: pi: czeń oraz sprawy _administracyjno- | chorymi robotnikami. mówiąc już o tym, że ki ten sposób nie 
e wody i co oni właściwie z nią robią? PY- | gospodarcze. Tki A w F wzmacnia się zaufania do państwowych 
Fa o tyle Sai af dosa rz od? 7d do|” Jednym z pierwszych etapów reorga- 6x OE brace delegatów, będa instytucji, Sprawa przeciąga się w nie- 

DRRERY JONA NEW. nizacji lecznictwa będzie powołanie we |, p ów swore grup|skończoność, a dzieje się to w wielkim 


(x) 


Sądowniczki łówzkie 
ku czci Dnia Kobiet: 


«Sągdowniczki łódzkie pracowały w 
ubiegłą niedzielę normalnie, pragnąc 
uczcić w ten sposób zbliżający się Mię- 
dzynarodowy Dzień Kobiet. Poza tym 
na terenie Sadu zorganizowano również 
koło prelegentek, które postawiło sobie 
za cel pogłębienie kultury prawniczej 


oraz udostępnienie przez odczyty szero- 
kim rzeszom ludności wszelkich nowych 
ustaw, rozporządzeń i dekretów. 


wszystkich zakładach pracy Komisji 
Ubezpłeczeniowych. Wybory do tych ko- 
misji rozpoczną się jeszcze prawdopo- 
dobnie w drugiej połowie marca. W Ło- 
dzi obejma one przede wszystkim więk- 
sze zakłady włókiennicze, 

Na ogólnych zebraniach grup związ- 
kowych wybrani zostana delegaci. któ- 
rzy następnie wyłonią spośród siebie ko- 
misje, liczące od 3 do 9 członków w za- 
leżności od wielkości zakładu. Komisje 
te utrzymywać bedą łączność między 


z prawami i obowiązkami ubezpieczone. 
gọ oraz przyjmować od nich wszelkie 
zażalenia na działalność lekarzy, szpitali 
czy ośrodków zdrowia. Poza tym odwie- 
dzać będą również chorych i badać, czy 
maja oni zapewnioną należytą opiekę, 


Do zadań komisji należeć będzie rów. 
nież typowanie, w porozumieniu z radą 
zakładowa i lekarzem osób, które winny 
wyjechać na leczenie sanatoryjne, 
względnie na leczenie profilaktyczne w 
ramach wczasów. (mk) 


Czarne interesy na „czarnych diamentach“ 


Za nadmierne ceny węgla 


zachłanny kupiec zapłaci 2 miliony złotych grzywny 


Niezależnie od akcji o charakterze 


sprzedawał w swoim składzie, pobierając 


mieście, które chronicznie cierpi na brak 
uspołecznionych lokali publicznych. 

Skandal tym większy, że identycznie 
przedstawia się sytuacja z drugim loka- 
lem w Grand-Hotelu, również przebudo 
wanym przez PDT — z osławionym już 
barem-gigantem w dawnej  „Grandz 
Cafe”, 

I tutaj obiecywano, że już, że niedługo, 
że tylko patrzeć, a faktycznie robota 
prawie wcale nie posuwa się naprzód. 
Co gorsze — od 11 lutego w ogóle nie 
się nie robi, gdyż Państwowe Przedsię- 
biorstwo Budowlane wycofało swych ro- 
botników z lokalu. 

Chodzio to, że dotychczas PDT nie 
zawarł z PPB żadnej umowy. PPB pra- 
cowało dotąd na podstawie kosztorysu, 
a dalej tak pracować nie chce i nie ma 
zresztą prawa, Więc znowu poszły listy 
i znowu — bez rezultatu. 

Dawna „Grand-Cafe* może nakarmić 


Pan Bąbelek został uniewinniony. Obrońca] masowym Delegatura Komisji Specjal- |nadmierne ceny. „Ukarano go za to| codziennie około 3 tysiące osób, Wobec 
póz: ma kieł asica dt CY SE nej w Łodzi nadal prowadzi walkę ze; grzywną dwóch milionów złotych, faktów tak karygodnei nieudolności ze 
— No?.. Dobrze pana broniłem, co... Jest] wszelkiego rodzaju  spekulacją, bez| Poza tym wymierzono również grzyw |strony PDT nasuwa się zasadnicze py- 


pan zadowolony ? 

— Cóż to za sztuka? — odpowiada pan Bą- 
belek. — Gdybym wiedział przed rozprawą, 
że jestem taki niewinny, jak mnie pan przed- 
stawił w swym przemówieniu, to bym w ogóle 
nie brał adwokata! 


p 
„zł 


Helenka jest bardzo sprytna. Helenka jest 
poza tym bardzo zdelna, Robi śliczne swetry. 
Właśnie siedżi przy oknie i wykańcza bezrę- 
kawnik. Ale czyni to z takim pośpiechem, że 
aż matka pyta ją: 


— Helenko, czemu się tak śpieszysz?., Wy- 
chodzisz? 

— Nie.. Tylko chce skończyć, zanim wełna 
wyjdzie! 


wzgłędu na to w jakiej formie ona wy- 
stępuje. Sprawy przeciwko kupcom z 
terenu miasta, w których przeprowadzo- 
ne przez SKKC czy organa społeczne 
kotrole, ujawniły iakiekolwiek wykro- 
czenia, rozpatrywane bywają przez kom 
plety orzekające i kończą się przeważ- 
nie grzywnami, 

W ostatnich dniach ukarany został 
miedzy innymi Teodor Lisner, kupiec, 
zam. w Łodzi, Łaska 6. Lisner będąc 
właścicielem składu opałowego „G. Lis- 
ner Spadkobiercy“, uzyskane w nieuczci 
wy sposób nadwyżki węgla i koksu, 


osobom: Jerzemu Ło- 
siakowi. właścicielowi sklepu przy ul. 
Piotrkowskiej 39 — za pobieranie nad- 
miernych cen za cygarniczki srebrne 
oraz paski skórzane, Aurelii Bartoszo- 
wej, właścicielce sklepu tekstylnego ul. 
Piotrkowska 39— za pobieranie nadmier 
nych cen za obuwie dziecinne i Paulinie 
Ostrowskej,, właścicielce sklepu z mat. 
piśmiennymi przy ul. Piotrkowskiej 55 
za żądanie nadmiernej ceny za słoik z 
klejem, Wszystkich ich ukarano grzyw- 
nami po 500.000 zł, 


ny następującym 


Ikiem dla ludzi pracy! 


tanie: czy jest w ogóle słuszne oddawać 
tak piękny lokal temu przedsiębiorstwu? 
Czy nie należałoby raczej urządzić tu 
reprezentacyjny „Gastronom”, popularną 
stołówkę dla ludzi pracy? 

Wszelkie projekty są bardzo pożąda- 
ne, ale tylko wówczas, gdy mogą być 
zrealizowane. 

Dlatego też będziemy chyba wyrazi- 
cielami opinii publicznej, gdy wysunie- 
my pod adresem PDT konkretne żąda- 
nie: oddajcie lokal tym, którzy potrafią 
wykorzystać go odpowiednio z pożyt- 
(o) 


STR. 4 


Pracownica, która uczy i wychowuje... 


Najładniejszy sweterek z „Liżanki” 


Kobiety bez zawodu znajdują pracę i opiekę w zakładzie prowadzonym przez Ligę Kobiet 


„Liżanka”.. — są to nieduże trzy 
izby, w poprzecznej oficynie domu przy 
ul. Piotrkowskiej 48. Każdego dnia, po- 
czynając od godziny 8-ej, a kończąc na 
i6-:ej zamykaja one w swych ścianach 
ciche i bezimienne piękno. Napozór 
sprawiają wrażenie raczej nieciekawe, 
Ot zwykła pracownia „kobiecych robó- 
tek”, ale już po pierwszej godzinie spę- 
dzonej w tych ścianach każdy drobny i 
niedostrzegalny dotąd szczegół nabiera 
wielkiej wagi. 

80 par drobnych, kobiecych dłoni, dto- 
ni przeważnie: wąłłych i anemicznych. | 
80 postaci kobiecych pochylonych nad | 
wszystkimi kolorami wełny nabiera wy. 
razu. Ożywa w naszych oczach, To 
wszystko co wydawało się nieciekawe 
zaczyna interesować. I sama produkcja, 
jedyna w swoim rodzaju w Poisce i pra 
cownia jako taka i wszystkie te ciche 
kobiety, z których każda prawie ma swo 
ja smulnąg historię. 


Jesteśmy w pierwszej tego rodzaju 
spółdzielczej pracowni artystycznych 
robót na drutach, założonej przez grupę 
sktywistek łódzkiej Ligi Kobiet. popular 
nej i znanej dotychczas jedynie ze sły- 
szenia „Liżarce”, 


TE, KTÓRE BYŁY I TE KTÓRE BĘDĄ. 

„Liżanka” powstała stosunkowo nie. 
dawno bo w kwietniu ub. roku. Początko 
wo grupowała niewielką ilość kobiet i 
powstała z pewnym określonym celem 
społecznym. 


Chodziło mianowicie o umożliwienie 
zarobku pewnej grupie kobiet. przeważ- 
nie słabowitych i chorych które nie mo- 
gły stanąć do pracy w fabrykach oraz 
nauczenie je zawodu i przystosowanie 


„Dom dziecka“ 


uruchomi również 
Centrala Tekstylna 


Niezależnie od MHD, który zamierza 
uruchomić „Dom dziecka”, podobną pla. 
cówkę otworzy także Centrala Tekstyl- 
na w lokalu przy ul. Piortkowskiej 37. 
W sklepie tym znaidą się wszelkie arty- 
kuły konfekcyjne potrzebne kobiecie i 
dziecku. 

Nowy sklep C.T. będzie posiadał pod- 
cienia, które znacznie rozszerzą w tym 
miejscu chodniki. Jest to ważme o tyle, 
że w wypadku zwiększonej frekwencji 
ludność odwiedzająca sklep nie będzie 
tamowała ruchu na chodniku. (bk) 


"MICHAŁOWSKA 


Krysia nie przejmowała się zdehumo- 
rowaniem Kuleszy. Całe towarzystwo z 
„Dyplomatki” uważało, że Stefan jest po 
prostu zazdrosny o pana Junot. Było zre 
sztą o co. Pan Junot zachowywał się 
wprost prowokacy jnie. 

Nie pozwolił nawet odetchnąć Krysi. 
tańczył z nią każdy taniec. Przy stolikach 
zaczynano szeptać. 

— Proszę pana — rzekła w jakimś mo 
mencie rozbawiona Krysia do Gastona.— 
Pan mnie kompromituje na oczach na- 
rzeczonego. Czuję burzę w powietrzu. 

— Bardzo pani na nim zależy? : 


— Oczywiście. Jest przecież . "m na- 
rzeczonym. Ma do mnie prawa! 
Gdv wyszli z kawiarni. Stefan mial 


już najzupełniej dość i Krysi i całego jej 
towarzystwa. Chciał już jechać do Orło- 
wa. Z przyjemnością myślał o partii sza- 
chów, jaką rozegra z Józefem Kędzier- 
skim, przodownikiem pracy z Zabrza, sta 
fym swym towarzyszem spacerów i wie- 
kich szachów. Z nim mógł rozmawiać 
godzinami na najrozmaitsze tematy. Ro- 
zumieli się obaj doskonale. Podczas, gdy 
wśród tutejszego towarzystwa, które nie- 
wiadomo z jakiej racji wywyższało się po 
nad pracowniczy tłum, nudził się i zupeł 
nie nie wiedział, o czym rozmawiać, bo 
zdania zamieniane przy stolikach były 


do życia. Z'czasem jednak „Liżanka” 
stała się nie tylko pracownią swetrów, 
stała się ona prawdziwą szkołą życia. 
Tutaj kobiety. którym groziła nędza lub 
nierzad uczyły się pracy, tutaj zdobywa- 
ty pierwsze wiadomości z różnych dzie- 
dzin tak społecznych jak i gospodar- 
czych. Tutaj same pozbawione często- 
proć domu i ródziny: znajdowały swój 
dom i swoich bliskich, Tutaj także pozna 
wały swe prawa spoleczne, dojrzewały i 
z zabiedzonych, ciemnych istot stawały 
się świadomymi obywatelkami swego 
kraju 

W ten sposób ,„łiżanka”, w okresie 
krótkiego czasu swego istnienia, ode- 
grala poważną role społęczną i wycho- 
wawceg. Zarówno te kobiety, które już 
odeszły, aby po zdobyciu sobie dobrego 
fachu rozpoczać nowe życie, jak i te, któ 
re jeszcze przyjda, stanowią poważną 
pozytywną pozycję dla naszego kraju. 


NAJTAŃSZE I NAJŁADNIEJSZE. 


W pracowni „Liżanki” produkuje się 
ręcznie swetry damskie oraz przedmię- 
ty artystyczne oparte na motywach ludo 
wych, jak haftowane serwetki, poduszki 
ozdobne na tapczan itp. 

Wszystkie wyroby żachwycają nie ty! 
ko dokładnością i sumiennością wykona 
nia. ale przepięknym zestawieniem barw 
i deseni. Co ciekawsze pracownia nie 
korzysta z wzorów opracowywanyc 


„EXPRESS ILUSTROWANY?" 


przez specjalistów, ale ogranicza się do 


t zw. własnych pomysłów. Niejedna 
modnisia pragnęłaby jednak mieć w 


swej garderobie wykonany tu sweterek, 
goliik czy włóczkówą narzutkę. W po- 
tównaniu z wystawianymi w sklepach 
modelami, produkowanymi prywatnie, 
sweterki i garsonki „Liżanki” zyskują 
w dwójnasób, raz pod wzgledem este- 
tyki, a drugi raz ceny, Wyroby bowiem 
„Liżanki” są o kiika tysięcy na każdej 
sztuce tańsze niż wykonywane przez 
pracownie prywatne. i - 

Kolektyw robotniczy „Liżanki” bierze 
udział we wszystkich 
ogólnopaństwowej. I tak np. zorganizo- 
wano współzawodnictwo pracy, koła sa- 
mokształceniowe, własna świetlicę z bi- 
blioteczka i radiem itp. Ostatnio zaś na 
cześć Międzynarodowego Dnia Kobiet, 
zespół „Liżanki” postanowił w ramach 
współzawodnictwa długofalowego wyko- 


nać przedterminowo plan roczny, pod- 
nieść bazy akorodowe do 150 proc., 
zmniejszyć procent odpadków wełny 


oraz obniżyć koszty własne produkcji. 

Na zakonczenie mała dygresja. Dla- 
czego piekne wyroby „Liżanki”, których 
dystrybułorem jest Centr. Spółdzielnia 
Pracy nie docieraja do rąk łódzkiego 
konsumenta. Faktem bowiem jest. że 
mie widać ich prawie wcale na wysta- 
[wach sklepowych» a przecież przezna- 


(w) 


czone są na rynek krajowy? 


Koła dyskusyjne Wszechnicy Radiowej 


otoczone będą stałą i troskliwą opieką 


W ubiegły poniedziałek odbył się w 
Łodzi pierwszy wojewódzki zjazd prze- 
wodniczących Komisji Społecznych 


Wszechnicy Radiowej. W zjeździe 
wział również udział sekretarz ORZZ 
ob, Wasiak i przedstawiciele Polskiego 


Radia. 

W toku obrad omówiono rolę i zna- 
czenie Wszechnicy Radiowej. Następnie, 
po wysłuchaniu sprawozdań z poszcze- 
gólnych powiatów, ustalono plan i wyty 
czne dla dalszej pracy Podstawą był tu 
regulamin uchwalony już uprzednio 
przez Centralną Komisję Społeczną, 

Zebrani postanowili, że każdy z człon. 
ków Powiatowych Komitetów Społecz- 
nych Wszechnicy Radiowej wizytować 


będzie regularnie kilka kół dyskusyj. 
nych. Otoczenie tych zespołów  troskli- 


banalne i puste... 

Gdy całe towarzystwo, zgodnie z przy 
jętym rytuałem, szło na słynne. sopockie 
molo, pan Junot zauważył brak Krysi i 
jej narzeczonego... 

— Panna Krystyna odeszła? — spytał 
ciotki Poli. 

— Tak, odprowadziła narzeczonego na 
stację. 

— Mogliśmy przecież wszyscy razem 
odprowadzić pana Kuleszę. 

— Pan rozumie, narzeczeni, chcieli być 
sami. Muszą mieć trochę czasu dla siebie. 
— Patrzyła z zadowoleniem na osowiałą 
twarz dyplomaty. 

A Kulesza mówił do Krysi w drodze 
na stację: 

— Najwyższy czas, żebyś się wydosta- 
ła z tej napuszonej atmosfery. To towa- 
rzystwo nie podoba mi się. Najlepiej bę- 
dzie, jeżeli od razu przeniesiesz się do Or 
łowa. Po moim wyjeżdzie namówię Mo- 
nikę, by przyjechała do ciebie. 

— Czy$ ty oszalał? Ja mam wyjechać 
z Sopot? A po co? 

— Powiedziałem już. Nie podoba mi się 
towarzystwo. 

— Ale mnie za to bardzo się podoba. 
Aa- rozumiem, jesteś najzwyczajniej za- 


wą opieką w znacznym stopniu ułatwi 


słuchaczom naukę i opanowanie ma- 
teriału. 
Na ogólnopolskim zjeździe Wszech- 


nicy Radiowej, który odbył się w War- 
szawie w początku ubiegłego miesiąca, 
uchwalono współzawodnietwo  międz 
okręgami w doprowadzeniu jak najwięk 
szej ilości słuchaczy do egzaminów. Dla 
tego też wyniki pracy poszczególnych 
kół dyskusyjnych nie mogą być dla niko- 
go obojętne. Od tego bowiem jak te 
kota będą pracowały, zależy, ilu z ich 
członków stanie w końcu roku akade- 
iiickiego do egzaminów. 

Jośi chodzi o powiaty wojewodztwa 
łódzkiego, to jak dotąd najlepiej pracuje 
powiat koński. W skali ogólnopolskiej 
przoduje województwo śląskie. (m) 


— Jeżeli mu to sprawia przyjemność, 
to na zdrowie. Nie chodzi mi o pana Ju- 
not, a tylko o ciebie. Jeszcze raz cię pro- 
szę, żebyś przeniosła się do Orłowa. 

Krysia nie taiła swego gniewu. 

— Cóż to, już mi rozkazujesz? 

— Uważam, że tak będzie lepiej. 

— Jest mi tu, u ciotki Poli, całkiem do 
brze i dla twego widzi mi się nie będę psu 
ła sobie wakacji. Cóż ja jestem winna, że 
ty jesteś odludkiem i stronisz od towarzy- 
stwa? 

— Towarzystwo zdeprawowanych ko- 
biet i zarozumiałych głupców nie przynosi 
mi zaszczytu, 

— No, wiesz, to już przechodzi wszel- 
kie granice! Ty śmiesz krytykować ludzi 
z najelegantszej sfery? Z dyplomacji? 

— A cóż to jest dyplomacja? Tacy sa 
mi ludzie, jak inni. Wolę już moich hutni 
ków. Mam przynajmniej z nimi o czym 
rozmawiać. 

Zostawił poirytowaną  Krysię i pod- 
szedł do kasy, by stanąć w ogonku za bi- 
letami. Chodziła po poczekalni oburzo- 
na na niego w najwyższym stopniu. No 
tak, to było do przewidzenia, że Stefan 
będzie teraz chciał przewodzić nad nią. 
Niedługo zacznie wypędzać ją do pracy. 
Czuły narzeczony, nie ma co! 

Przy wyjściu na peron pożegnała go. 
oschle. Zwrócił się do niej. 

— Pomyśl o moim projekcie. 

— O jakim? — odrzuciła opryskliwie. 

— O Orłowie. 

— Nie. Ani mi się śni. Nie mam zamia 
ru wyjeżdżać stąd. 

Pociąg wjechał na stację. Stefan bez sło 
wa ruszył do wagonu. Stała chwilę na 


zdrosny. Pan Junot okazywał mi dzisiaj |dworcu, wreszcie z naglym postanowie- 
tyl: względów. 


niem poszła ku domowi. 


akcjach natury: 


„Konstanty Zasłonow 


na ekranach kin łódzkich 


O bojowej chwale bohaterskiej Armii Czer 
wonej i jej tytanicznych bojach z faszystow- 
skim najeźdźcą opowiada nam szereg filmów 
radzieckich. jak potężna epopea filmowa „Bi 


twa o Stalingrad“ według scenariusza M. 
Wirty, jak gigantyczny film historyczny „U- 
| padek Berlina“ (scenariusz P. Pawienki i M 
Cziaureli), Ale walka z nieprzyjacielem od- 
bywała się nie tylko na rozlicznych frontach, 
Nie mniej zaciekle walczyli z hilterowskimi 
dywizjami dzielni czerwoni partyzanci — je 
dni z nich z bronią w ręku, inni, organizując 
na tyłach niemieckiej armii gospodarczą dy- 
wersję i sabotaż. 

Do tych ostatnich należy Konstanty Zasło- 
now. Jest to postać autentyczna. Śmiały ten 
partyzant białoruski, usadowiwszy się na wa 
żnej węzłowej stacji Orsa — służąc pozor- 
nie Niemcom — kieruje akcją sabotażową w 
ogromnej parowozowni.  Zorganizowawszy 
sieć dywersyjną, w porozumieniu ze sztabem 
partyzanckim niszczy kołejowy park aiemiec 
ki, uszkadza lokomotywy, wysadza mosty, 
wykolłeja pociągi. przez co opóźnia tempo 
przewozu wojsk niemieckich, pragnących za 
dać Moskwie ostatni cios — i przyczynia się 
tym walnie do ostatecznego zwycięstwa, 

Waleczny ten partyzant, wzór prawdziwe- 
go radzieckiego człowieka. nagrodzony został 
(uż po śmierci) tytułem bohatera Związku 
Radzieckiego, a młoda kinematografia bia- 
łoruska uczciła jego pamięć montując we- 
dług doskonałej sztuki teatralnej Ąrzadiusza 
Mowzona, film pod tytułem „Konstanty Za- 
słonow*', 

Jest bezsprzeczną zasługą reżyserów“ A. 
Fajncymmera i W. Korsz-Sablina, że nie da- 
li się porwać niesłychanie barwnej, ernocjo- 
nujacej fabule i nie zrobili z niej sensacyjne 
go filmu w szlachetnym stylu. Owszem, wy- 
zyskali oni pewne momenty. które sprawia- 
ją, że widz śledzi z napięciem wartko toczą- 
cą się akcję — przede wszystkim jednak po- 
łożyli nacisk na osobowość Konstantego Za- 
słonowa i ujęli go takim, jakim był w istocie. 
jako patriotycznego, odważnego, umiejącego 
poświęcić się dla wspólnej sprawy człowieka, 
wychowanego przez, ustrój radziecki, 

W filmie rolę Zasłonowa odegrał znany 
nam dobrze z „Pieśni Tajgi" utalentowany 
aktor radziecki, W, Drużmikow: bardzo suge 
stywnie, bardzo po męsku. 

Poszczególne typy kolejarzy. partyzantów i 
hitlerowców znakomite, Sceny zbiorowe roz 
wiązano bardzo interesująco: W sumie „Kon 
stanty Zasłonow* jest poważnym suxcesem 
artystycznym kinematografii białoruskiej. 

M. 


Chór i orkiestra przy ORZZ 


Przy łódzkiej ORZZ powstaje obecnie 
chór mieszany i orkiestra, Zaintereso- 
wani winni się zgłaszać w Wydziale 
Kultury ORZZ, gdzie otrzymają bliższe 
informacje. Dni prób ustali się w ter- 
minie późniejszym., 


Zamknęła się w swoim pokoju i chodzi 
ła nerwowo po małej przestrzeni, pogrążo 
na w niewesolych myślach. Słyszała pod 
drzwiami kroki i pukanie. Była pewna, że 
to pan Junot. Nie otworzyła, kroki odda 
lity się. Nie zeszła na kolację. Zadzwoni- 
ła na pokojówkę i kazała przynieść sobie 
jedzenie na górę. W jakiś czas później za 
pukała do niej ciotka, Obrzuciła siostrze- 
nicę zaniepokojonym spojrzeniem. 

— Źle się czujesz? 

— Nie. Zła jestem. 

— Co się stalo? Wszyscy przy kolacji 
nieustannie dopytywali się o ciebie. A już 
ten twój Gaston był zaniepokojony nie 
na Żarty. Siedzi tam na dole i czeka na 
wiadomość o twym zdrowiu. 

— Naprawdę jest zaniepokojony 0 
mnie? — ucieszyła się. 

„— No tak! Mówię ci szczerze, że jest 
bardzo przejęty. I wiesz, niezłe to bylo po 
sunięcie z Kuleszą. 

— Niech mi ciocia nie wspomina o 
nim. Napsuł mi dzisiaj dosyć nerwów. 

— Moje dziecko, — głos damy nabral 
dystyngowanych tonów. — Kobieta z to 
warzystwa nigdy sobie nie powinna poz- 
wolić na irytację z powodu mężczyzny. 
Wszystko to jest tylko gra. Pan Kulesza 
jest jednym pionkiem, pan Junot drugim, 
trzeba przemyśleć wszystko spokojnie i z 
zimną krwią. Przeciwnik nie może się do 
myśleć, że ci na nim zależy. Kobieta zaw 
sze i wszędzie czyni mężczyźnie łaskę, zga 
dzając się na jego adorację. Trzeba to pod 
kreslać na każdym kroku. Zresztą zostaw 
już całą grę mnie. Ja sobie poradzę z pa- 
nem Junot. Ani się spostrzeżesz, jak bę- 
dziesz go miała u stóp. Co mam mu od- 
powiedzieć? Czeka na wiadomość o two- 
im zdrowiu. 


Nr. 61 


EXPRESS ILUSTROWANY" 


Chorują na... zwolnienie z pracy 5 

Trzeba skończyć z „bumelanctwem! 

Miliony złotych wypłaca się miesięcznie zdrowym ludziom, którym nie chce się. pracować. — lekarze nie po- 
winni zbyt pochopnie wystawiać świadectw. — Co czwarty pacjent — to „markierant” 


„ Ubiegłej soboty w gabinecie jednego} z fym lekarzem... Czy się nie „skapu- 


z lekarzy rejonowych 
ian: 

, — Mam wysoką gorączkę — skarżył 
się jakiś mężczyzna — i okropne bółe w 
plecach. Prosiłbym więc bardzo pana 
doktora o złożenie mi wizyty. Ale konie- 
cznie dzisłaj' wieczorefm!... 

Lekarz zanotował sobie nazwisko i 
adres ubezpieczónego, lecz odwiedził go 
dopiero następnego dnia rano, tj. w nie- 
dzielę. Jakież było jednak jego zdziwie- 
nie, gdy zjawiwszy się u chorego z „wy- 
soką gorączką i okropnymi bółami w ple 
cach” — nie zastał go w mieszkaniu! 

Dopełnieniem tej autentycznej histo- 
ryjki był telefon do lekarza naczelnego 
Ubezpieczalni w poniedziałek: 

— Panie doktorze, jestem po prostu 
oburzony! Jak ten lekarz śmiał przyjść 
do mnie w święto, a nie w sobote, kiedy 
miałem tak wysoką CZK: I jeszcze 
nałożył mi karę za niepotrzebne wezwa- 
nie lekarza w wysokości 600 złotych!... 
Ja to poruszę w prasie, bo tak nie może 
być dalej! Nareszcie musi tu zapanować 
porządek!.,, | 


zadźwięczał teie. 


* 
= 


Jak można się było spodziewać. ów 
„chory'” nie zjawił się jednak w żadnej 
redakcji. Poruszamy więc sami, z włas 
nej inicjalywy tę sprawę, bo rzeczywi- 
ście „tak nie może być dalej” i „naresz. 
cie musi tu zapanować począdck”, 

* * 


Poczekalnia pełna pacjentów. Co 
chwila ktos znika za białymi drzwiami 
gabinetu lekarskiego, co chwila ktoś 
stamtad wychodzi. Pozostali -cierpliwie: 
czekają swej kolejki, A że czekać trze- 
ba nieraz dość długo, pacjenci chętnie 
skracają sobie czas rozmówkami. 

Podpicrając sciare poczekalnh Stófu 
bliskó siebie dwaj miłódzi meżczyźni. 
Ręce w kieszeniach. nonszalancko prze- 
rzucony przez ramię szalik, mina „kuta 
na człery nogi”. | 

— Przepraszam, kolega na co? 
zaraz musi być „na co"? 
zwolnienie, kolego, na zwolnienie cho- 
ráje. Przydałyby się ze trzy dni. Niech 
inni (rache za mnie w tym czasie po- 
pracuja... i 3 

— He, he... Jak widze, tego samego 
nam potrzeba. Tylko, że ja jeszcze się 
nie zwalniałem. Nie wiem, jak to będzie 
TUNENNEFPNYNOTONEMNEOMOOAMEMWYTONPGCO PHONE M 
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Na 
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Na moim ekraniè 


Sandacz sauté 
czyli 


polska ryba 6 francuskiej nazwie 


Wiele się mówi i pisze na temat podnoszenia 
poziomu języka polskiego, Waywa się do elimi- 
nowańia wyvdzów zapożyczonych jezyków ob- 
cych, Na każdym kroku słyszy się, że język pol 
ski winien odztwiercinadlać. właściwości żytcei mo 
wy ludzkiej, że mowa ta powinna być naprawdę 
potoczny, używana przez szeralie lroła społeczeń 
stra itil. 

A tymczasem. 

W szkołe nauczyciel mówi do uczniu: „Utncórz 
no chłopcze „oberluftć, w warsztacie majster, ka 
że czeludnikowi sirugać drzewo „łebłem*., a dziu- 
ry wybijać „sztamajzą”, Ba, nawet w zakładach 
gastronomicznych, a co gorzej w zakładach zbio- 
rotcgo żywienia, kurty potraw pisane są w ja- 
kimś obcym, niezrozumiałym jezyku, 

Powiedzmy, że majster stolarski ma pewne na 
leciałości językowe, jukis żargon zawodowy. Ale 
żeby ten żurgon. występował w stołówkach, przez. 
niczonych właśnie dlu szerokich rzesz społeczeń- 
stwa? 

Siadam do stołu, proszę'o karig i pierwsze ca 
mi się rzuca w oczy to; „Sandacz saute*, „Kotlet 
de Vołaille", „Suprem de Volaille na ryžu“, | 
„Zraziki montelimaro", „Soulle owocowe“ itd. 

Z natury jestem ciekawski, proszę więc o par- | 
cję „sandacza sute“. 

W międzyczasie, zanim zamówiona rybka zjawi 
la się na mym stoliku, zastanawiam się, co lo za 
polrawa, 

| co się okazuje? Pod szumnym tytułem, kry 
je się... zwyczujna polska rybi, smażona na pol- 
skim maśle! 

Ale może mnie oszukali? Biegnę więc do do- 
mu, biorę do ręki słownik francusko=połski, pa- | 
trzę, i.n oczywiście... saute — to znaczy pieczorty 
smażoity. i 

Czy nie można więc pisać w karcie ot, mk po 
prostu: sandacz smażony? Na pewno można, 

l nie tylkó można, ale trzeł (i) 


aan zz z Z A Z Z M Z AA, 


jeża 

— Za duży tiok na tó. Dobrze kolega 
trafił, Bo ja wole zawsze przychodzić 
wtedy kiedy jest dużo ludzi. Łekarz nie 
ma czasu i nie bada tak dokładnie. „Na 
odczepne” da zwolnienie na trzy dni i 
sprawa zalatwiona... 


żefują nau przeciążeniu pracą lekarzy 
rejonowych, lecz także droga „wzajem- 
nej wymiany” przekazują sóbie opinię 
o lekarzach, dzieląc"ich na tych, którzy 


łatwiej wydają zwolaienia i na tych, któ | 
rzy czynią pewne trudności. 

Winni takiej opinii są sami |ekarze. 
Nie przeprowadzając żadnych, albo pra- 
wie żadnych badań, rożdzielają trzy- 
dniowe zwolnienia z pracy na lewo i na 
prawo, opierając sie iedynie na zmy- 
ślonych często dolegliwościach pacjen- 
tów czy ma sakramentalnym obejrzeniu 
jezyka „chorego”. Nic dziwnego, że tacy 
'ekarze maja zwykłe większe „wzięcie” 
u nierobów, wykorzystujących każdą na 
darzającą się okazję do zdobycia uprag- 
nionego zwolnienia, 

Nawał pracy nie pozwala lekarzowi 


Brawo PZPW Nr. 3 


Najwięcej zobowiązań długofalowych 


w odpowiedzi na apel Markiewki 


Apel Wiktora Markiewki znalazł sze- 
roki odzew wśród robotników przemysłu 
włókienniczego. Poczynając od pierw- 
szych dni litego łódzkie zakłady przemy 
słu bawełnianego zainiciowały masową 
akcję współzawodnictwa długofalowego 
we wszystkich prawie fabrykach włó- 
kienniczyci: w Polsce. 

W slad ża nim poszły i fabryki prze- 
mysłu welnianego. Do chwili obecnej 
dó Centralnego Zarzedn Przemysłu Wet 
tartego wpłynęło 770 długofalowych zo- 
bowiazżań produkcyjnych, podjętych za- 
rovo przez zespoły, jak i pojedyńczych 
ropolnrików. 

Najwiekszą ilością zobowiązań po- 
szczycić się moga PZPW nr 8, w których 


do chwili obecnej podjęto ogółem 265 
zobówiązań indywidualnych i zespoło- 
wych, w PZPW nr 85 zarejestrowano 136 
zobowiązań i PZPW nr. 6, których zało- 
sa złożyła 135 zobowiązań długolalo- 
wych.. 

Wszystkie zobowiązania dotyczą pod- 
niesienia wydajności pracy, dalszągo 
przekraczania planów produkcyjnych, 
skrócenia czasu Wykonania, oszezędno. 
ści surowca itp. 

Przytoczone powyżej dane dotyczą 
okreslil po pierwszą połowę lutego. Nie- 
watpliwie do chwili obecnej ilość tych 
zobowiązań wydajnie wzrosła, obejmu- 
iae swym zasiegiem i pozostałe fabry- 
ki. (W) 


STR, 3 


ma bardzo dokładne zbadanie każdego 
pacjenta boć przecież w ciągu dwu, czy 
trzech godzin dyżurowania w rejonie, 
przez gabinet przewijają się dziesiątki 
ubezpieczonych. To jednak nie może 
być w żadnym wypadku usprawiedliwie- 
niem lekkomyślnego wydawania zwol- 
nień z pracy w wypadkach. które tego 
nie wymagają. > 


* * 


* 

Wkroczyliśmy w okres planu 6-letnie- 
go, Masy pracujące z zapałem i sumien 
nością wypełniają swe obowiązki, jakie 
wypływają ze szezytnych założeń tego 
wielkiego planu. Zdwajając swe wysiłki, 
starają się nie tracić ani godziny drogo. 
cenriego Czasu, 

Jaki to ma związek z lekarzami i 
„bumelantami”? — zapyłałby ktoś. 

Bardzo ścisły i bynajmniej nie budu- 
jacy. Nie trudno się o tym przekonać. 

Sami lekarze zdają sobie z tego spra- 
wę, że wśród odwiedzających ich gabi- 
mety pacjentów, conajmniej 25 procent 
stąńowią „markieranci”, tj. osobnicy, 
chorujący jedynie na zwolnienie, Licząc 
więc skromnie, okolo 5.000 osób otrzy- 
muje miesiecznie upragniony papierek. 
Rachunek z tego prosty: 5 tysiecy „mar- 
kierantów” — to 15 tysięcy straconych 
dni roboczych — to 124 tysiące roboczo- 
godzin rzuconych w błoto. Poza tym — 
5 tysięcy „bumelantów” miesięcznie — 
to miliony złotych wypłaconych niepo- 
trzebnie ma Świadczenia chorobowe, 
miliony złotych, które mogłyby znależć 
inne przeznaczenie. 

Rzeczywiście — tak nie może być da. 
lej! Nareszcie misi tu zapanować po- 
rządek!... (kt) 


Nowe życie na „starym mieście“ 


E LJ Bi NE. 
Zapełnią się mieszkania 
W sobotę pierwszy blok ZOR-u oddany będzie do użytku. — Dla- 
czego nie ma dotąd dokumentacji wykopów pod dalsze budynki? 


Idąc dwa lata temu ulicą Pódrzeczną. 
na Bałutach, tam gdzie obcenie buduje się 
bloki ZÓR-u, powtarzałem sobie w myśli 
świeżo poznany wtedy wiersz Broniewskie 
go pt. „Ulica mia“ — „ulica miła nie jest 
wcale miła itd" i porównywałem ją z przed 
stawiającym się przed mymi oczyma wido 
kiem. Stały tu stare, odrapane z tynku, 
ciemne. ponure kamieniczki, pełne pokoicz 
ków i klitek. 

Słońce i powietrze Są tymi artykułami, 
których nie można w tych domach otrzy- 
mać — mówili przed wojną lokatorzy. 
Zresztą nie dziwnego. Przeznaczeniem do- 
mów było dawać jak największy dochód 
właścicielowi. 

Od tego czasu wiele się zmieniło na ul. 
Podrzecznej. 

Na placach po starych ruderach wzno- 
szą się czerwone mury sześciu bloków. 
Pięć z nich Słói pod dachem, szósty jest 
w stadium budowy. 

Kiedy będzie koniec? Kiedy pierwsi lo- 
katorzy będą mogli zamieszkać w jasnych 
lokalach ? 

Zapytany o to majster ob, Kukuła mó- 
wi; „Już w sobotę pierwszy blok mieszka! - 
ny nr 8 oddany zostanie do użytku. Miał 


być wykończony na 1 marca, ale drobne| — Tak tak — potakują stojący obok 
roboty tynkarskie, trzeba przyznać nieprze | robotnicy. — A najważniejsze, że w 3-cim 


widziane, malarskie i monterskie spowodo | małują już ściany i okna i 


wały to opóźnienie". A 


że w sobotę 
pierwszy blok kolonii robotniczej zostanie 


Majster Kukma wraz z ob. Taniewiczem, Poddany do użytku nowym. lokatorom. 


majstrem murarskim błoku nr + prowadzą 
obecnie szkolenie modego narybku murar 
skiego, Innowacja będzie pierwsza kobie- 
ca trójka murarska. z której jedna na ra- 
zie kobieta ob. Pietkiewicz Maria przeby- 
wa na kursie szkoleniowym. 

— Dzięki współzawodnictwu pracy indy; 
widualnemu i zespołowemu — wtrąca kie- 
rownik budowy odcinka „stare miasto“ — 
dzięki szeroko rozwijającemu się ostatnio 
współzawodnictwu długofałowemu, a Szcze, 
gólnie nowemu systemowi punktacji, nie 
tylko za iłość, ale i za jakość oraz oszczęd 
ność w czasie i materiale. następne bloki, 
mianowicie nr nr Ba i 4 będą gotowe pod 
koniec Kwietnia, pozostałe zaś do końca 
lipca. 

— FPrzystępujemy do fazy wykończenio- 
wej — mówi dalej. — Były trudności z po 
wodu chwilowego braku żeliwa kanalizacyj 
nego. Obecnie jednak wszystko zostało po 

[==> i prace będą wykońane w czasie 
przewidzianym harmonogramami. 


Wyhodujemy więcej warzyw 


Nawozy dla ogródków dzia 


kowych 


Można je otrzymać w oddziałach Samopomocy Chłopskie, 


Na skutek starań CRZZ, Ministerstwo 
Rolnictwa i Reform Rolnych przydzieliło 
dla ogródków działkowych poważnę ilo- 
ści różnego rodzaju nawozów sztucz- 


nych jak — azotniak, saletrzak, siar- 
czan amonu. superiosfat, sól połasowa 
i inne. 


Nawozy te rozdzielono już na poszcze 


gólne okręgi w zależności od powierz- 


chni ogrodów. Województwo łódzkie 
otrzynta 46 tys. kilogramów, 
Rozprówadzeniem nawozów zajmują 


sie oaddziałv Samonamacv Chłopskiei. 


które otrzymały 
niki. v 

Każdy ogród winien przeznaczone 
E nawozy odebrać w krótkim czasie 
| 


po otrzymanii: Skierowarnia. Jak dotąd 
akcja tą przebiega Sprawnie. W Łodzi 
odebrały już nawozy samorządy ogro- 
dów przy Al Unii, Zródłowej i Pryncy- 
palnej. 

Akcja ta, która jest pierwszą z plano- 
wanych na rok bieżacy, przyczyni się 
da dalszego podniesienia wydajności po. 
S 


zczesólnych działek m 


* * 

Nie jest jednak wszystko w porządku na 
terenie budowy. Korzystajac z ciepłej wy- 
jątkowo zimy można bylo rozpocząć wy- 
kopy pod dalszy cisg budynków nr 3 i 8a, 
pod dom ludowy, kotłownię i cztery bu- 
dynki mieszkalne o łącznej kubaturze 19 
tysięcy metrów szościennych, na których 
budowę miała być przysłana dokumenta- 
cja z biura projektów ZOR-u już na 1 lute 
go. Niestety, z niewiadomych przyczyn do 
kumentacja nie nadeszła i mimo, że robot- 
nicy do wykopów zostaji zamówieni, prace 
nic ruszają z miejsc 


Powtarzają się więc stare błędy. Trzeba 
je jednak jak najszybciej usunąć, aby cze- 
kający z niecierpłiwością na mieszkania 
robotnicy mogli w najkrótszym czasie za- 


mieszkać w nowych błakach. (js) 
a 


rza 


Maszyniści kolejowi 
przystępu:a do wsbółzawod- 
m'ctwa długofalowego 


Apel Markiewki znalazł oddźwięk 
również wśród bracj kołejarskiej. 


rębacza 


Maszyniści kolejowi z parowozowni w Slot- 


winach, w składzie trzech druży= przystąpili 
odpowiednie rozdzie|- 


do długofalowego współzawodnictwa oszczęd- 
nościowego, obowiązujące się dò zaoszeżędze- 
nia 28 proc. dotychczasowej normy węgla na 
parowozie 

Oprócz tego obowiązują oni zwiększyć prze 
bieg parowozów od naprawy średniej do na- 
stępnej naprawy średniej 55.000 na 75.000 
klm, utrzymać parowóz we wzorowym stanie 


z 
Z 


i zwiększyć jego przebieg dobowy oraz we= 


zwali drużyny wszystkich parowozowni na te 


renie DOKP — Łódź — ma wzięcia udziału w 
0) 


tym współzawodnietwie, 


STR. 


Nasi przodownicy 
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JANINA TOKARSKA. 

Praca w zespole, na który zwrócone sa oczy 
calej salisto nie lada odpowiedzialność. Każdy 
bowiem bład tkacza jest błedem całego ze- 
społu, dyskwalifikującym kolektywne, wspól- 
ne wyniki. 

A Janina Tokarska pracuje przy krosnach 
Marczykowskiego, jednego z lepszych tkaczy 
jakościowych, który w ramach zobowiązań 
długofalowych PZPB nr 2 postanowił wraz ze 
swymi towarzyszami pracy podnieść bazę z 
108 do 112 proc. oraz produkować tylko sa- 
mą extre! 

— Nie bardzo nam poszło w pierwszej dwu 
tygodniówce — mówi tkaczka Tokarska — ale 
prócz naszej winy zawiniły tu i osnowy. By- 
ly wyjatkowo złe w lutym. Dopiero od kilku 
dni stan ich uległ poprawie. Postanowiliśmy 
więc wszyscy obecną swą pracą wyrównać 
tamte niedociągniecia. 

Tokarska jest z „bawelnianą dwójka“ zwią- 
zana nie tylko swoją osobą. Tutaj bowiem 
pracuje i jej maž jako brakarz, a dwóch ma- 
łych synków, z których starszy ma lat 9, 
już dziś zapowiada, że nie chca być niczym 
innym, jak włókniarzami w tej fabryce, w 
której pracują ich rodzice, 

Czyż to nie wystarczający powód do ser- 
decznej łączności z swoją fabryką? 


TEATRY 


Im, Stefana Jaracza — „ODWĘTY" — g. 
19.15, 

Nowy — „BRYGADA SZLIFIERZA KAR- 
HANA“ — godz. 19.15. 

Powszechny — nieczynny. 

Lutnia — „KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA" 


godz. 19,30: 
„Osa — „ROMANS Z WODEWILU* s. 
godz, 19.30, 


Arlekin — „ZŁOTA RYBKA" — 17,15, 


KINA 


ADRIA (dla młodz.) — Wiosna — 16, 18, 20. 


BALTYK — Pustelnia Parmeńska, II seria 
17, 10,21. 

BAJKA — Serenada w dolinie słońca — g. 
19. 20. 


GDYNIA — Aktualności Nr 9. 
HEL (dla młodz.) — Pościg — 15, 18, 20. 


MUZA — Dubrowski — 18, 20. 

POLONIA -— Konstanty Zasłónow — godz. 
r 195 21, 

PRZEDWIOŚNIE — Pustelnia Parmeńska — 
I seria — 16, 18, 20. 


ROBOTNIK — Świat się śmieje — 18, 20. 

ROMA — Lekkomyślna siostra — 18, 20. 

REKORD — Biały kieł — 16; Siódma za- 
słona 18, 20. 

STYLOWY — Rajnis — g. 18, 20. 

SWIT — Szalony lotnik — 18, 20. 


TECZA — Burza nad Azją — 16.30, 18.30, 
20.30. 

TATRY — Konfrontacja — 16, 18, 

WISŁA — Pustelnia Parmońska — Ft seria* 
16.50, 18.30, 20.30. 


WŁÓKNIARZ — Awantura na wsi — godz. 
18:30, "18.80, 20.30. 


WOLNOŚĆ — 500 ccm — 16, 18, 20. 


ZACHĘTA — Jan Rohacź z Dube:— 18, 20, 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Nr. oT 


Zasłużony działacz kultury fizycznej 


Nowe odznaczenie państwowe za zasługi na polu wychowania fizycznego i sportu 


Na wniosek Głównej Rady KF przy Cen- 
iralnej Radzie Związków Zawodowych I Ple 
narne Posiedzenie Głównego Komitetu Kul- 
tury Fizycznej powzięło uchwałę wniesienia 
do Rady Ministrów wniosku odańaczenia pań 
stwowego dla działaczy i organizatorów, któ” 
rzy swymi zasługami w pracy na polt wycho 
wania fizycznego i sportu przyczynili się do 
rozwoju kultury fizycznej w Polsce, 

Do zasług tych zalicza się pracę nad: 

a) upowszechnieniem i podniesieniem po- 
ziomu kultury fizycznej. 

b) podniesieniem poziomu ideowego I Wy- 
chowawczego ruchu sportowego; 

c) budowę postępowego systemu wychowa 
nia fizycznego w działalności naukowo = ba- 
dawczej i metodycznej. 

Trzeba przyznać, że naszemu ży 
rastającemu się życiu sportowemu brak by- 
ło tego odznaczenia, 


bso roz- | 


Ćwiczący, zawodnik — zawsze miają moż- 


ność zdobycia jakiegoś odznaczenia: zy to w 
postaci przyjemności odnoszonej w czasie 


ćwiczeń, treningów i zawodów, cży tlo w po- 
staci rekordu, zwycięstwa, nagrody, żetonu 
itd. 

Z wyróżnianiem działaczy różnie bywało. 
Krótka wzimianka w prasie, umieszczona nie 
raz dopiero z okazji jubileuszu 25-letniej pra 
cy „organi zacyjno = sportowej, radość „preze 
sa” z osiągnięcia przez „jego“ klub mistrzo- 
stwa w jakiejś dziedzinie sportu, RO © 
dobrym lub „takim sobie“ sędziowaniu i. 
wiele ponad to. 


A tymczasem wiemy, że z» klimatem życia 
sportowego, działalnością ogniw organizacyj- 
nych sportu į masami czynnych. sportowców 
nierozerwalnie łączą się kadry działaczy. Od 
ich stylu pracy, od ich umiejętności, od ich 
wiedzy pedagogicznej i od ich wreszcie po- 


Walka będzie zażarta... 


Kogo typujemy na mistrza kół sportowych ? 


wych w siatkówce mę- 
skiej i żeńskiej osiągne- 
ly już punkt kmminacyj 
ny — najbliższa sobota 
i niedziela zadecydują o 
tytule mistrza Łodzi. 

Z drużyn męskich sta 
ną do boju w sobotę na- 
«tepujące: PMT- 90 — 
Cr ntrala Tekstylna, Gim 
hazjum Gum. — PZM 67, 
Społem 87 — Urząd W ojewódzki, Tochnozbyt 
— Nauczyciele, przy czym ostatnie cztery Ze- 
społy walczą o 1, I III i IV miejsce. 


Rozgrywki kał sporto | 


Zwycięzcy dwóch ostatnich spotkań zmierzą 
się w niedzielę o godz. 16-ej w zali Ogniska 
w decydującym o mistrzostwie meczu 

Po spotkaniach męskich, które rozpoczyna” 
ja się w sobotę o 17-ej, zmierza się tego dnia 
w siatkówce żeńskiej drużyny Urzędu Woje- 
wódzkiego i Społem 87. walczące o III i IV 
miejsce. Interesująca walka o tytuł mistrzow 
ski rozegrana zostanie w niedzielę o 16-6) w 
sali Ogniska między Ssiatkarkami Zarządu 
Miejskiego i Technozbytu: 

Trudno w tej chwili przewidzieć, komu przy 
padną laury zwycięstwa. Jednego można byś 
tylko pewnym — walka będzie zażarta... 


Przed wyjściem na „szersze wody” 


Młodzi kolarze ŁKS Włókniarz trenują na szosie 


Kolarze ŁKS. Włókniarz przygotowują się 
już pod kierunkiem trenera Hofsznajdera do 
nadchodzącego sezonu. Już od trzech mniej 
więcej tygodni prowadzą oni codzienną zapra 
wę n% szosie, a w niedzielę urządzają dłuższe 
„wyścigi. 

Pierwsza ich poważniejsza imprezą. będą we 
wnętrznoklubowe zawody na dystansie 50 kim 
dla kartowiczów i Hcencji łącznie. Wyscig ten 


Łódzkie syreny 


Łódź — miasto bez wody — posiada jednak 


dystansie 4x100 


Na zdjęciu (od lęwej):  Ciemniewska, 


SPOŁECZNE 
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 


przyjmie: 
NIKWYKWALIFIKROWANY SH 


ROBOTNIKÓW 


KOBIETY i MĘŻCZYZN, 


których po przeszkoleniu zatrudni 

na robotach budowlanych. 

Zgłoszenia w godz. Qd„$ — 13-€] 
w wydziale Fersonalnym SPB, Łódź, 
ul, Piotrkowska 171 28 


a m M e e r w A 
XXIV KONCERT SYMFONICZNY 
Państw. Filharmonii 

Program piątkowego Koncertu symfonicz- 
nezo Państw. Filharmonii (3 bm. godz. 19.30) 


ubejmie: Glucka- — uwerturę „Ifigenia w 
Aulidzie”, Mendelssohna — koncert skrzyp- 
rowy c-moll w wykonaniu HENRYKA PA- 
LULISA oraz Dworzaka — V Symfonię „Z 


Nowego Swiata”. Dyryguje ROMAN MAC- 
KIEWICZ. 

Kasa Filharmonii czynna w godz. 10—13, 
w czwartek i piątek ponadto w godz. 17 — 
12/30. 141-G 


GŁOSZENIA DROBNE 


LEKARZE KUPIĘ lub wydzicr- 
0 | ŻAWWIG  TĘCZNE KTOSNO 
Dr SKONIECZKA le| wraz z lokalem. Ofer- 
karz szpitala Kocha-| ty pod „Krosno“ — 
nówka. Choroby ner- | Piotrkowska 1043: — 
wowe, Piotrkowska 16] Prasa” 9252-g 
Ear one. 
stel, 276-43, NAUKA 


i Kupno - Sprzedaż 


LODOWKA _ elekiry- 
czna 120 volt „Auto- 
mat“ do sprzedania. 
Abramowskiego 42. 
sklep obuwia 8558- 
KORZYSTNIE sprze- 


KURSY kroju, szycia 
IPR przyjmują zapi- 
żyj codziennie. Stalina 

9251-g 


ZAOFAROWANIE PRACY 


POTRZEBNA pomoc- 


dasz tanio kupisz u-| nica domowa. Zgłosić 
żywane meble. F-ma | się ul. Żeromskiego 
Sienkiewicza 3. 56 m. 5. Si 
9257-8 | POTRZEBNA pomoc- 
SPRZEDAM samo- | nica domowa, umieją 
chód D. K. W. stan] ca gotować. Wiado- 
dobry oraz akordeon | mość Piotrkowe > 16 
włoski „Soprani“ Na- | m. T front. B258-2 
rutowicza 23 m. 20. POTRZEBNA gz 
8258-8 | dzielna pomocnica do 


WÓZEK głęboki stan 
dobry sprzedam. Wię 
ckowskiego 69 m. 66. 


mmowa. Dobre warun- 
(11 — referencje konie 
czne. Nawrot 18-12. 


Malinowska, 


będzie sprawdzianem formy przed oczekują- 
cym naszych kolarzy sezonem, a jednocześnie 
oceną przeprowadzonej zaprawy zimowej. 


Kierownictwo pragnie w tym wyścigu wy- 
próbować również młodych zawodników, któ- 
rych zamierza się w tym roktu wprowadzić na 
„szersze wody”. Jak się dowiadujemy, klub 
dysponuje około 20 juniorkami, którzy rokują 
wcale dobre nadzieje, 


najszybsze , Dowiodły tego finałowe 


„syrenki“ 
zawody w Warszawie, gdzie łódzka sztafeta żeńska ustanowiła "nowy rekord Połski na 


m st. zmiennym. 


Proniewiczówna i Sobczakówna, 


chaników 
M sai, Ua: Aaaa a 2. TECHNIKÓW clektryków i me- 
nów 6 m, 4. 9562-| ZAGUBIONO xsiąże- POAÓKOW 
ZORY ORAS CEZ MCZEĆ Ubezpieczalni 3. Wykwalifik, KSIĘGOWYCH 
POTRZEBNA gospo- fee S a To > 
Sa KUONANA "RES Spo ewa iz 3 4, Inspektorów EKONOMISTÓW 
wj RSE imi dac 9561- 5. Inspektorów FINANSOWYCH 
„głaszać się 0d: godz. | -i 
16 Al Kotciuszkj g | ZAGUBIONO książe- 6. BIEGŁE  MASZYNISTKI 
m, 4. 9260-|czkę _ Ubezpieczalni Zgłoszenia przyjmuje Dział Perso- 
POTRZEBNA pomoc Społecznej Osińska Ja nalny. 131 


nina, Targowa 24. 
9559- 
ZGUBIONO legit. sta 
zbową Sęk Helena. A 
let A E Wierzbiń 
ska 10. 9254-g 


LOKALE 


POKOJU sublokatot- 
skiego poszukuję, O- 
ferty pod „Samotna 
do „Expressu. 9564- 


RÓŻNE 
ZAGINĄŁ Dies Ber- 


nica domowa z goto- 
waniem. Piotrkowska 
33 m. 13. 9259-5 
POTRZEBNA pomoč- 
nica domowa, czysta, 
zręczna. Narutowicza 
25, m. 8. 9256-53 
POTRZEBNA pilnie 
pomocnica domowa — 
„Frocht, Narutowicza 
56, m. 39. 9250-g 
POTRZEBNA pomoc- 
nica domowa ża przy 
chodnie. Jaracza 3, m. 


6. 9248-2 

PRESERÓW wykwali|tardyn żółty w białe 

fikowanych do pras| łaty. Odprowadzić zal 

bakelitowych _przyj-| wynagrodzeniem. 

miemy, Tel. 187-14, | Piotrkowska 114 m. 9 
9560- 9255-g 


MAME. 


NM r m m lM 


zicmu ideologicznego zależą wyniki sportowe 
w nieminiejszym stopniu, jak i od samych za- 
wodników. 

Dobrze się więc stało. że GKKF powziął u- 
chwałę o odznaczeniu działaczy. Będzie to 
dla nich dopingiem w pracy į słuszną nagro- 
dą za trud i wysiłki społecznego charakteru, 
jakie ponoszą z umiłowania dla sportu, pod- 
niesionego dziś dó rangi wielkiej wagi czyn- 
nika wychowawczego młodzieży. 

A. Nonaź, 
wunuznunununnnuunanNNNuSONNnka 


“| Dział oficjalny ŁOZTS 
Komunikat Wydz. Sportowego Nr 17 


SOBOTA, 4 BM. 
KL 
WIŚKŚKE» Zel. — Unia Pab. godz. 18:30, sa 
la: Zelów, sędzia: miejscowy; Włókniarz Zd. 
Wola — Gwardia, godz. 17.00, sala: Zduńska 
Wola, sędzia: Borowicz; Włókniarz Pab, — 
Stal Zduńska Wola, godz. 17.00, sala; Pabia- 
nice, sędzia: Picz; Boruta Zgierz — Kolejarz 
Kol., godz. 17.00, sala: Siechowskiego 30, sę- 
dzia: Gałkowski; Unia Łódź — Włókniarz Zg. 
godz. 19.00, sala: Nowa. 26, sędzia: Łuczyński, 
łodzianka — Kolejarz Łowicz, godz. 17.30, sa 
la: Nowotki 77, sędzia: Błaszczyk; Stal Łódź 
— Bzura Ozorków, godz, 18.00, sala: Pogonow 
skiego 89, sędzia: Kwiatkowski. 


KL C. 

HM Unia Łódź — IJI Oratorium, godz, 16,30; 
sala: Nowa 26, sędzia: miejscówy: II Budow- 
łani — II Łodzianka, godz. 18.30, sala: Nawrot 
23, sędzia: miejscowy; III Spójnia Łódź — 11 
Gwardia, godz. 18.00, sala: Więckowskiego 32, 
sędzia: miejscowy, 

KL żeńska. 

Włókniarz Tom. — Łodzianka, godz. 18.15, 
sala: Spałska, sędzia: Wojewódzki; Związko- 
wiec Łódź — Związkowiec. Tom., godz. 17,00, 
sala: Pogonowskiego 82, sedzia: Czaplak. 

Podaje się do wiadomości, że posiedzenie Za 
rządu zostało przełożone na piątek, dnia 8 
hm., godz. 19.00, w lokalu Spójni (Więckow= 
skiego 32). 


— — - 


Obóz dla lon 


pragnie zorganizować trener 
Sztam 


Trener Sztam, który poza normalną praca 
szkoleniową „namiętnie! poszukuje w terenie 
młodych talentów pięściarskich, projektuje 
urządzenie dia nich latem specjalnego obozu. 
Byliby na.nim zgrupowani ci z młodych bokze 
rów, którzy przekroczyli już wiek juniorów a 
nie mogą występować wśród seniorów ze wzglę 
du na „niedotartą”* jeszcze formę. j 


ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNĘ 
OKRĘGU ŁÓDZKIEGO 


zatrudni natychmiast w Dziale Elektry- 
fikacji Wsi: 
KIEROWNIKA Oddz. Inwestycyjnego 
KIEROWNIKA dokumentacji ieckni- 
cznej 
KIEROWNIKA Oildz. 
Energii Elektrycznej 
2 INŻYNIERÓW - ELEKIBYKÓW 


Użytkowania 


3 TECHNIKÓW - ELEKTRYKÓW 
budowlanych 
Wykwalifikowanych KSIĘGOWYCH 
MASZYNISTKI 


e 


Zgłoszenia przyjmuje Oddział Perso- 
s nalny ZEOŁ, Fódż, Piotrkowska 38. 


PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO- 
MONTAŻOWE PRZEMYSŁU 
LEKKIEGO 


Łódź, Płac Zwycięstwa 2 


=. 


zatrudni natychmiast: 
1. INŻYNIERÓW elektryków i me: 


= 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 41 


w Pabianicach, ul, Armii Czerwonej 2 


poszukują: 
Kolorysię na „drukarnię 
Majstra farbiarskiego 
Pracowników biurowych 


Podania 1 życiorysy składać w..Wy- 
dziale Personalnym Zakładów. 157: 


s|Czytajcie „Express llustrowanye 
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